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Złe nastroje w Moskwii 


Fala sumooskarżeń i rozpaczy między ludnością sowiecką. 


ztokholm, 6 listopada. Nastroje w 
Związku Sowietów z okazji 25-tej rocznicy 
rewolucji bolszewickiej zdają się nie być 
takie, jakichby sobie życzono w Londynie 
i Waszyngtonie. 

Odzwierciedla się to w, korespondencji 
moskiewskiego przedstawiciela „Timesa“, 
który podaje w ogólnych zarysach obecną 
sytuację, podkreślając przytem, że dużo 
kłopotów przyczynia rządowi „fala samo- 
oskarżeń i rozpaczy, jaka niekiedy ogarnia 
ludność sowiecką“. Wiele jest powodów do 
takiego niezadowolenia: ma  pierwszem 
zaś miejscu wymienić należy rozczarowa- 
nie z tego powodu, że 


drugi front wciąż Jeszcze nie wszedł 
w życie. 


Wszystkie oficjalne publikacje są nastro- 
jone w tym kierunku, że Sowiety mogą 
liczyć jedynie na własne siły i że należy 
wytężyć swoją energję aż do ostatecznych 
granic, ponieważ nie można spodziewać się 
odciążenia od zewnątrz. 

Ofensywy brytyjskiej w północnej Afry- 
ce nie ami $s wyż jakieś odciążenie. Pra- 
sa sowiecka zamieszcza komunikaty z Kai- 
ru „wyłącznie w drugorzędnych rubry- 
kach“. Zaniepokojenie, według doniesienia 
Reutera, budzi przedewszystkiem rozwój 
ostatnich wypadków na odcinku Tereku, 
gdzie zachodzi obawa okrążenia, Stanowi- 
ska sowieckie z powodu braku linji komu- 
nikacyjnych poza frontem są bardzo nie- 
korzystne. 

Znany publicysta północeno-amerykański, 
krewny Roosevelta, Drew Pearlson, otrzy- 
mujący zwyczajnie swoje informacje 
wprost z Białego Domu, omawiając kwe- 
stję drugiego frontu, pisze, że naprężenia 
na ten temat datują się jeszcze z czasów 
wizyty Mołotowa w Waszyngtonie, która 
zakończyła się tem, iż 


nie zdołano uzyskać żadnego jasnego 
porozumienia na temat utworzenia 
drugiego frontu w „Europie. 


Podczas kiedy Roosevelt naciskał na szyb- 
kie zorganizowanie drugiego frontu, szef 
sztabu generalnego Marshall i szef floty 
¡admirał King podkreślali wielkie niebez- 
pieczeństwa tego przedsięwzięcia. W tych 
warunkach niczego nie uzgodniono z wy- 
jątkiem zasadniczego potwierdzenia, że na- 
leży przystąpić do mtworzenia drugiego 
frontu, skoro tylko Stany Zjednoczone bę- 
dą do tego przygotowane. Ustalonego ter- 
minu jednak wcale nie wymieniono. 
Mniej więcej w tym samym czasie gene- 
rał Marshall w mowie, wygłoszonej w 
West Point zapowiedział rychłe otwarcie 
drugiego frontu, co spowodowało niespo- 
dziewany oddźwięk w formie telefonu 
Churchilla, utrzymanego w oburzonym to- 
nie do prezydenta Stanów Zjednoczonych. 


Roosevelt był niesłychanie zirytowany 
z powodu ostrzeżenia Churchilla, 


iż tego rodzaju mowy budzą u Sowietów 
fałszywe nadzieje, jednak mimo tego za- 
kazał generałowi Marshallowi wygłasza- 
nia dalszych przemówień za drugim fron- 
tem. W rezultacie Roosevelt zwołał konfe- 
rencję, w której obok doradców wojsko- 
wych wziął także udział szef produkcji 
wojennej Donałd Nelson. Po konferencji 
Roosevelt oświadczył w ostrych słowach 
Donaldowi Nelsonowi: 


„Niech pan się postara o więcej stali 
i niech mi pan nie opowiada, że pan 
tegn nie może”. 


W międzyczasie zapotrzebowanie armji 
i floty półnoeno-amerykańskiej pochłonę- 
ło istniejące zapasy, które właściwie były 
przeznaczone do wysyłki dla Związku So- 
wieckiego, a równocześnie także konwoje 
do Murmańska poważnie ucierpiały. 

M. i. dążeniem Churchilla było doprowa- 
dzenie do udziału angielskich i północno- 
amerykańskich sił zbrojnych w  takiem 
przedsięwzięciu w stosunku 50:50. Opisu- 
jąc rokowania Churchilla w Moskwie 
Pearlson pisze, że w trzecim dniu, w któ- 
rym na porządku dziennym konferencji 
miedzy Churchillśóm i Stalinem znalazły 
się plany, wypracowane przez rzeczoznaw- 
eów, -doszło do ostrego etarcią między cpi- 
njami jeduego i drugiego. „Napozór rcz- 
mowa toczyła ¿© w formie bardzo lojal- 


nej, jednak niekiedy stali oni maprzeciw- 
ko siebie, jak dwaj wrogowie”. Zajęcie 
francuskich obszarów w Afryce zachod- 
niej, czytamy dalej w wymienionym ar- 
tykule, nie stanowiłoby - takiego frontu, 


który mógłby w jakikolwiek sposób zado- 
wolić Stalina. Pozatem należy zdać sobie 
sprawę, że Sowiety stoją w obliczu bardzo 
poważnych trudności w zakresie wyżywie- 
nia. 


Nigdy nie były Sowiety mniej zadowolone 


jak ostatniego lata. 


Sztokholm, 6 listopada. Według komuni- 
katów Unji sowieckiej, cyfry publikowane 
w perjodycznych odstępach przez USA 
o obrocie dzierżawnem i pożyczkowem, 
przyjmuje się tam do wiadomości z ironicz. 
nem ruszeniem ramion, i 

Cyfry te są wcale piekne i imponujące, 
faktem jest jednak, ze nigdy zaopatrywanie 
Związku sowieckiego przez jego zachodnich 
sprzymierzeńców nie było bardziej nieza- 
dawalające, jak w lecie tego roku. Im bar- 
dziej sytuacja w Stalimgradzie się zaostrza- 


ła, tem niklejsze były dostawy Ameryki 
i Anglji, jakkolwiek oba państwa przyrze- 
kły podwyzkę swych dostaw. przeci- 
wieństwie do tego — jak wiadomo — ze 
strony amerykańskiej i angielskiej oświad- 
cza się ustawicznie, że Anglja 1 USA znacz- 
nie podwyższyły swe dostawy w caągu mie- 
sięcy letnich. Oczywiście według angiel- 
skiego poglądu uważa się materjał wojen- 
ny już za dostarczomy, o ile on leży gotowy 
do transportu na nadbrzeżach angielskiego 
portu. 


Sukcesy republikanów w wyborach 
w Stanach Zjednoczonych. 


Sztokholm, 6 listopada. 
nich, przez Reutera w ciągu nocy opubli- 
kowanych tymczasowych wyników wybo- 
rów w USA, republikanie otrzymali w se- 
nacie 15, a demokraci 14 miejsc. W pięciu 
wypadkach brak jeszcze danych o wyniku 
głosowania. Ostatnie dane, dotyczące izby 
reprezentantów, do której przeprowadzono 
zupełnie nowe wykory, brzmią następują- 
co: demokraci 200 miejsc, republikanie 185. 
Tu brak jeszcze bliższych danych z 47 okrę- 
gów. Do tych doniesień Reuter podaje na- 
stępującą wzmiankę: Wyniki wykazały, że 
sukcesy republikanów w wyborach mocno 
ograniczyły demokratyczną kontrolę w 
izbie reprezentantów. j 

Pierwsze ogólne wrażenie, wywarte wy- 
nikiem wyborów do kongresu w Stanach 
Zjednocz., da się streścić w tem, że zyski 
repuhlikanów stanowiły wielką  niespo- 
dziankę zarówno w Unji, jak i jeszcze więk- 
szą w Anglii. 

Objaw ten uważa się za symptomatyczny 
dowód niezadowolenia z dotychczasowych 
rezultatów wewnętrznych į zagranicznych 
posunięć wojennych w Waszyngtonie. We- 
dług opinji wpływowych kół republikań- 
skich, główną przyczyną tego niezadowole- 
nia jest dezorganizacja w dziedzinie pół. 
nocno-amerykańskiej gospodarki. 

W każdym razie nie da się jeszcze prze- 
widzieć, w jakim stopniu straty, pomiesione 
przez demokratów, odbiją się na życiu po- 


litycznem. Wątpliwem jest jednak, czy zy- 


Według ostat- | 


ski republikanów zdołają wpłynąć na osła- 
|bienie kursu wojennego Roosevelta. Repu- 
| blikanie bowiem są również ża obecną poli- 
tyką wojenną, jak to podkreślił w swej de- 
peszy do prezydenta nowowybrany repu- 
blikański gubernator Nowego Jorku. 


Szpiedzy Moskwy w parlamencie 
szwedzkim. 


Sztokholm, 6 listopada. Szwedziki dzien- 
nik popołudniowy „Folkets. Dagblad“ kry- 
tykuje we środe fakt, iż komunistom w par- 
lamencie szwedzkim dano możność wysłu- 
chania informacyjnych wywodów ministra 
spraw zagranicznych Giinthera na temat 
sytuacji zagraniczno-polityczmej, które wo- 
bec faktu tajności posiedzenia parlamentu 
były niedostępne dla szwedzkiej opinji 
publicznej. Dzięki temu komuniści szwedz- 
cy uzyskali możność przesłania natych- 
miast mocodaweom moskiewskim informa- 
cyj, usłyszamych poufnie w parlamencie. 
Ten stan rzeczy nazywa „Folkets Dag- 
blad* skandalem, ponieważ z jednej strony 
komunistów dopuszczono do wysłuchania 
informacyj na tajnem posiedzeniu parla- 
mentu, z drugiej zaś wykluczono z niego 
szwedzką publiczność. „Tego rodzaju zbro- 
dnicze typy — oświadcza dziennik — nie 
powinny mieć większych praw, aniżeli ucz- 
ciwi obywatele szwedzcy”. 


|Na froncie El Alamein obydwię strony rzuciły na teren walki silne oddziały pancerne. — Nasze 


zdjęcie przedstawia jeden z włoskich oddziałów pancernych w marszu w okolicy doliny Kattara. 


Przebieg walk 
w północnej Afryce. 


* Berlin, 6 listopada. Na północno-afrykań- 
skiem polu bitwy wielki atak brytyjski I 
przeciwwypady wojsk osi doprowadziły do 
zaciętych walk. 

Według nadeszłych tu doniesień, Angli- 
cy w ciągu ostatnich dni wycofali ze środ- 
kowego i południowego odcinka frontu El 
Alamein wszystkie stojące do dyspozycji 
wojska i czołgi i- pod osłoną burz pia- 
szczystych rzucili je na odcinek nadbrzeż- 
ny. Przy pomocy tych świeżych wojsk roz- 
poczęli Anglicy rankiem dnia 31 paździer= 
nika swój atak, otwierając go kardzo sil- 
nym ogniem huraganowym. Następnie rzu- 
cili do ataku zmasowane siły piechoty na 
wąskim obszarze w rejonie szosy nadbrze- 
żnej. w kierunku na Sidi Abd el Rahman. 
Wśród najcięższych ofiar udało się Au- 
stralijczykom wtargnąć do stanowisk nie- 
mieckich koło linji kolejowej. Rzucająe 
bezwzględnie w ogień dalsze formacje pie- 
choty i czołgów Anglicy usiłowali rozsze- 
rzyć ten lokalny sukces, jednak Niemcy 
trzymali swoje rowy dookoła miejsca wła- 
mania do linji operacyjnej tak długo, aż 
około godziny 12-ej w południe na Angli- 
ków spadł niesłychanie energiczny kontr- 
atak niemiecko-włoski, Doszło do kiiku- 
godzinnej walki czołgów, w przebiegu któ- 
rej zniszczono 18 czoigów brytyjskich, a 
wiele ciężko uszkodzonych zaległo nieru- 
chomo w piaskach pustyni. 

W dniu 1 listopada niemiecko-włoska ar- 
mja pancerna kontynuowała swój kontr- 
atak. Wśród rozległych wydm  piaszczy- 
stych, zasianych niezliczonemi punktami 
operacyjnemi, pomiędzy linją kolejową i 
morzem rozgorzały zacięte walki. W tem 
miejscu wojska niemieckie walczyły prze- 
ciw brytyjskim klinom wypadowym, któ- 
re usiłowały z dwóch stron odciąć niemiec- 
kich grenadjerów. W kontrataku kieszcze 
te zostały złamane. i 

Z zaciętem „zapamiętaniem Anglicy po. 
wtórzyli swoje ataki w dniu 2-go listopada, 
Po bardzo gwałtownem przygotowaniu. 0- 
gniowem posunęły się naprzód wojska ko- 
lonjalne, wspierane licznemi czołgami i 
jakkolwiek wśród najcięższych strat, zdo- 
łały ponownie zyskać na terenie. Wypad 
ten w kontrataku powstrzymano, przyczem 
znowu Anglicy stracili około 90 czołgów 
i kilkuset jeńców. 

Równie zacięte były walki lotnictwa nie- 


mieckiego i włoskiego, którego eskadry 
rozwijały ataki przeciwko koncentracjom 


brytyjskich czołgów i pojazdom mechani- 
cznym. Z chwilą ukazania się silnych ze- 
społów brytyjskich samolotów: myśliw- 
skich, myśliwce niemieckie wypierały te 
zespoły z rejonu ataku, a w toku walk 
pościgowych zestrzeliły 11 myśliwców bry- 
tyjsikich. 4 dalsze spadły w ogniu myśliw* 
ców włoskich. | 

Pomimo swych olbrzymich strat w woj- 
skach i sprzęcie bojowym, Anglicy w 10-ym 
dniu swojej wielkiej ofenzywy 3 listopada, 
po skoncentrowaniu wszystkich swych sił, 
stojących do dyspozycji, podjęli dalszą 
próbę przełamania frontu niemiecko-wło- 
skiego. Już w czasie ustawiania się do 
akcji tych kilkuset czołgów, bomby niemie 
ckich samolotów nurkowych rozbiły wiele 
ciężkich «wzołgów, podczas gdy równocze- 
śnie myśliwce niemieckie, ubezpieczające 
atak samolotów nurkowych, strąciły 21 
samolotów brytyjskich. Kiedy czołgi bry- 
tyjskie, po wtargnięciu do systemu pozycyj 
niemiecko-włoskich na południe od Sidi 
Abd el Rahman, usiłowały rozszerzyć ten 
wąski wyłom, przyjęto je ogniem obron- 
nym dział przeciwpancernych. s 

Mimo, że pierwsza fala brytyjskiego kli- 
na broni pancernej została poszarpana w 
strzępy granatami ciężkich dział przeciw- 
lotniczych, bombami samolotów  nurko- 
wych oraz minami i wiązkami granatów — 
rzucanych przez grenadjerów wśród sza- 
lejącego ognia bitwy artyleryjskiej, toczy- 
ły się wciąż nowe czołgi brytyjskie, strze- 
lając ze wszystkich otworów przeciwko 
pozycjom niemiecko-włoskim. W chwili, 
kiedy walka dosięgnęła swego punktu kul- 
minacyjnego, niemiecko-włoski kontratak 
ugodził we flankę angielską, Wśród niesły- 
chanie zaciętego zmagania zdołano metr po 
metrze wyprzeć Anglików do tyłu. Jakkol- 
wiek wśród strat, jednak nad wieczorem 
ll-tego dnia wielkiego ataku brytyjskiego 
niemiecko-włoska armja pancerna wciąż ia- 
szcze panowała nad polem walki. 

W ciągu następnej nocy i w dniu 4 li- 
stopada fronty utworzyły linie klinów. wvi- 
tych wzajemnie w siebie. Z punktów oncrae 
cyjnych niemiecko-włoskiej armii pancer- 
nej i z „jeżowych* stanowisk Anglików 
prowadzono walkę na wszystkie strony. 
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Celem rozluźnienia tego kurczowego skłę- 
bienia frontu wycofano wojska niemiecko- 
włoskie z poszczególnych odcinków na 


` przygotowaną drugą pozycję. Lotnictwo osi 


ubezpieczyło strefę powietrzną, wskutek 
czego bombowce brytyjskie natrafiały na 
znaczne przeszkody w swych akcjach bojo- 
wych, skierowanych przeciwko tym opera- 
cjom. Zarówno przy tej sposobności, jak i 
w przebiegu dalszych ataków na brytyjskie 
pozycje przygotowawcze myśliwce nie- 
miecko-włoskie zniszczyły dalszych 9 samo- 
lotów brytyjskich. W związku z tem ogól- 
na ilość samolotów brytyjskich, zestrzelo- 
nych w ciagu ostatnich dwóch dni podwyż- 
szyła się do 80 maszyn. 


Kard. Suhard o swojej wizycie 
u marszałka Petaina. 


Paryż, 6 listopada. Kardynał Suhara, 
który po przyjęciu u marszałka Petaina 
powrócił do Paryża, oświadczył przedsta- 
wieielom prasy, że Kościół we Francji 
przedstawia rezerwuar duchowy — związa- 
ny z tradycją, który pewnego dnia przy- 
łączy się do pomocy w pracy nad odbu- 
dową nowej Francji. Kościół wcale nie 
pragnie przywilejów. dla siebie, lecz chce 
wejść w szeregi pracujących nad odbudową, 
ktzrą rozpoczął marszałek. 


Opór francuski na Madagaskarze 
trwa. 


Vichy, 6 listopada. Generalny gubernator 
dla kolonij francuskich podaje do wiado- 
mości, że w odległości 15 km na południo: 
wy wschód od Fianarantsea na Madaga- 
skarze toczą się walki pomiędzy  silnem 
grupami wojsk brytyjskich a oddziałami 
'francuskiemi. Anglicy czynią tylko bardzo 
powolne postępy. 


` Posiedzenie rządu japońskiego. 


Tokio, 6 listopada. W gabinecie urzędo- 
wym premjera odbyło się we środę po- 
siedzenie członków rządu, w którem wzięli 
udział doradcy administracji wojskowej 
Sunada, Nagata i Sakurai, oraz doradca 
marynarki Okada. s 

Ze strony rządu w posiedzeniu brali 
udział premjer Tojo, minister dla spraw 
Wielkiej Azyji wschodmiej Aoki i inne 

- wybitne osobistości. Doradcy złożyli spra- 

+ wozdania o sytuacji na terenach okupowa- 
nych przez japońskie siły zbrojne, jak Szo- 
nan, Indje wschodnie, Malakka, Burma 
i Celebes. 


Wciąż nowe sukcesy łodzi podwodnych 


w błyskawicznem tempie. 


Berlin, 6 listopada. W związku z nowemi 
sukcesami niemieckich łodzi podwodnych 
dowiaduje się DNE z miarodainych źródeł 
wojskowych następujących szczegółów: 

Od końca października, mimo trudnych 
warunków atmosferycznych, panujących 
na Atlantyku, w bardzo krótkich odstępach 
czasu nadarzały się sposobności do zako- 
munikowania o nieustannych nowych suk- 
cesach łodzi podwodnych. 


Dzięki taktyce akcji grupowej zdołano 
zadać konwojom alianckim miażdżące 
ciosy, przyczem mimo utrudnionych 
warunków ujawniły się świetne walory 
niemieckiego systemu wojny podwodnej. 


Ujawniło się to szczególnie przy okazji na- 
wiązania obecnie przez niemieckie» lodzie 
podwodne ponownego kontaktu bojowe- 
go z resztkami konwoju nowofunlandzkie- 
go. Mimo, że jednostki aljanckie, już choć- 
by tylko wskutek straty 16-tu statków, 
znajdowały się w najwyższem pogotowiu 
alarmowem i mogły skoncentrować swoje 
jednostki ubezpieczające na nielicznych po- 
zostałych parowcach, to jednak niemieckie 
łodzie podwodne przeprowadziły z pełnem 
powodzeniem powtórny atak na konwój, 
który doprowadził do zatopienia 6-ciu dal- 
szych statków. s 

Niewątpliwie rzadko nadarza się okazja 
do tak obrazowego zademomstrowania za- 
sięgu wojny podwodnej, jak to maluje nie- 
miecki nadzwyczajny komunikat z 5 listo- 
pada. W chwili, kiedy powszechna uwaga 
zwrócona była jeszcze na wielkie ataki 
przeciwko konwojom na Północnym Atlan- 
tyku, inne łodzie podwodne prowadziły ró- 
wnocześnie swe akcje od północnego Ocea- 
nu Lodowatego aż do południowo-zachod- 
niego rejonu oceanu Indyjskiego i w toku 
pościgu za pojedymczemi statkami uzyska- 
ły bogaty plon. ' 


Zadały one temsamem doktliwe ciosy 

nietylko zaopatrzeniu wyspy brytyj- 

skiej, ale także dowozom materjałów 

wojennych dla Rosji sowieckiej, oraz 
dla Północnej Afryki. 


o ponownie 168.000 ton. 


Niemiecki komunikat wojenny. 


Berlin, 6 listopada. Naczelna komenda 

- niemieckich sił zbrojnych komunikuje z 

owne] kwatery Führera w dniu 5. listo- 
pada: 

W rejonie zachodniego Kaukazu piecho- 
ta zdobyła szturmem pozycje sowieckie 
po odparciu silnych kontrataków. 

Samoloty bojowe zniszczyły w rejonie 
portu Tuapse trzy statki handlowe o łącz- 
nej pojemności 5.800 ton. Samoloty bojowe 
bliskiego wsparcia atakowały dowóz posił- 
ków sowieckich. 

"Pod Alagirem trwają zacięte walki za- 
czepne przeciw broniącym się. zacięcie bol- 
szewikom. Lotnictwo bombardowało zgru- 
powania wojsk i składy zaopatrzeniowe 
bolszewików w rejonie pomiędzy rzekami 
Kuma i Terek, jakoteż pociągi kolejowe na 
południe od Astrachania. W Stalingradzie 
oddziały wypadowe przeprowadziły sku- 
tecznie akcje, Zlikwidowano jeden sowiecki 
punkt operacyjny, wypady bolszewików od- 
parto. Formacje p wn m wojska lą- 
dowe nad Wołgą zatopiły jeden większy 
i rzeczny. Ciężkie ataki lotnicze 

ierowały się na punkty oparcia bolszewi- 
ków na zachód od łuku Wołgi i na stano- 
wiska bateryj na wschód od tej rzeki, 

Na froncie Donu wojska włoskie odpar- 
ły próby przeprawy na drugi ‘brzeg. Na 
środkowym i północnym odcinku frontu 
niemieckie oddziały wypadowe zniszczyły 
większą ilość sowieckich stanowisk bojo- 
wych wraz z ich załogami. Miejscowe ata- 
ki bolszewików nie powiodły się. Samoloty 
bojowe komkardowały mimo złych warun- 

_ ków atmosferycznych jeden punkt węzło- 
wy, posiadający ważne znaczenie dla dowo- 
zu posiłków i ruchu komunikacyjnego bol- 
szewików. s 

W czasie od 10 do 31 października zni- 
szczono na frencie wschodnim 615 sowiec- 
kich samolotów, w czem 535 w walkach po- 
wietrznych, a 61 przez działania artylerji 
przeciwlotniczej. Resztę zniszczono na zie- 
mi. W czasie tego samego okresu zaginę- 
ło 55 samolotów niemieckich. 

Bitwa w Egipcie toczy się dalej na całym 
froncie. Niemiecko-włoska armja pancerna 
stawia zmasowanym atakom angielskim 
najzaciętszy opór. Na pojedynczych odcinz 
kach cofnięto planowo własne oddziały na 
przygotowane drugie pozycje. Formacje sa- 
moletów bojowych prowadziły nieustannie 
ataki bombowe na brytyjskie zespoły bro- 
ni pancernej i pozycje artyleryjskie, W 
dniach 3 i 4 listopada niemieccy i włoscy 
myśliwcy zestrzelili w zaciętych walkach 
powietrznych przeciw przeważającym licz- 
bowo Anglikom 30 samolotów. Zaginęły 
4 samoloty niemieckie. i 

Lotnistwo zatoriło w listopadzie 1 statek 
handlowy o pojemności 7000 brt, i uszko- 


dziło dwa wielkie parowce towarowe. Jak 
już podano w drodze komunikatu nadzwy- 
czajnego, niemieckie łodzie podwodne w to- 
ku szeroko rozgałęzionych operacyj, sięga- 
jących od północnego Oceanu Lod ego 
aż do rejonu na południe od Madagaskaru 
po wielkich sukcesach z ostatnich dni, dzię- 
ki niezmordowanemu duchowi zaczepnemu, 
zadały nowe ciężkie straty aljanckim flo- 
tom transportowym. 

Na północnym Atlantyku nawiązały one 
w uporczywym pościgu ponowną styczność 
z resztkami konwoju, przewożącego do An- 
glji materjały wojenne i artykuły żywno- 
ści. Z tego konwoju zniszczono już uprzed- 
nio 16 statków o łącznej pojemności 94.000 
ton, obecnie zaś zatopiono celnemi torpeda- 


który zatopiono koło 


Jeden ze statków, l 
posiadał ńa pokładzie 


wyspy Jan Mayen, 


ładunek samolotów i materjałów wojen- 
nych dla Związku Sowieckiego. Wśród 


statków, zatopionych koło Nowej Funlan- 
dji, 3 były obladowane transportami rudy. 
Inne statki, które padły ofiarą łodzi pod- 
wodnych na środkowym i południowym 
Atlantyku, wiozły ładunki specjalnych rud 
dla amerykańskiego przemysłu zbrojenio- 
wego i wysokowartościowe artykuły żyw- 
ności dla Anglji. 3 

Na szczególną uwagę zasługnje stwier- 
dzenie, że jeden z zatopionych parowców 


Powiększone tereny operacyjne 
łodzi podwodnych. 


Berlin, 6 listopada. Na przestrzeni 110 
stopni szerokości geograficznej rozciąga 
się obecnie obszar operacyjny niemieckich 
łodzi podwodnych, obejmujący prawie 80 
miljonówk m. kw, Części oceanu Atlan- 
tyckiego, wymienione w komunikacie nad- 
zwyczajnym z 5 listopada, na których 
ostatnio, zadano brytyjskiej i amerykań- 
skiej żegludze ciężkie ciosy, położone są 
w oddaleniu tysięcy mil morskich od 
siebie. 

Wyspa Jan Mayen na morzu Grenlandz- 
kiem, punkt najobfitszy w mgłę na ziemi, 
mający w miesiącu 27 dni mglistych, od- 
dalony jest pomad 8.000 mil morskich od 
obszarów momskich Indyjskiego Oceanu na 
południe od Madagaskaru. Odpowiada to 
odległości z Lizbony do Władywostoku, 
albo przecięciu przez całą Europę i Azję 
od zachodu na wschód od wybrzeża Atlan- 
tyckiego Portugalji aż do morza Japoń- 
skiego. Podczas gdy na Jan Mayon leżą 
prawie nieprzerwanie ciężkie zimne. mgły 
na morzu, które prawie że uniemożliwiają 
żeglugę, panuje pod małą wulkaniczną wy- 


mi dalszych 6 statków o pojemności 37.000 
ton i uszkodzono dwa parowce. 


wyspy Jan Mayen, na północnym Atlanty- 
ku pod St. Johns w strefie równikowej, 


skiego. 


ataki niemieckie pod Tuupse. 


36 sowieckich samolotów zestrzelono. 


Führera, 6 listopada. 


Z Głównej Kwater 
iemieckich Sił Zbroj- 


Naczelna komenda 
nych komunikuje: 

Na odcinku pod Tuapse zdobyto w cięż- 
kich wspieranych przez lotnictwo z dob- 
rym skutkiem atakach liczne nieprzyjacel- 
skie pozycje i odparto kontrataki. 

Na przestrzeni nad górnym biegiem rze- 
ki Terek atakowały niemieckie i rumuń- 
skie oddziały łącznie z siłami lotnictwa 
przeciwko zaciętemu oporowi nieprzyjacie- 
la. Jedynie na tym odcinku zestrzelono 
wczoraj 36 samolotów sowieckich. 

Walki w Stalingradzie ograniczyły się w 
dniu 5 listopada do żywej obopólnej akcji 
wywiadowczej i odparcia poszczególnych 
wypadów nieprzyjaciela. 

Lotnictwo bojowe atakowało przez cały 
dzień na wschód od Wołgi linje kolejowe. 
Na froncie dońskim przeprawiły się wę- 
gierskie oddziały szturmowe przez rzekę i 
zniszczyły na wschodniem wybrzeżu więk- 
szą ilość nieprzyjacielskich punktów opar- 
cia i bunkrów. Kilka dział oraz ciężka i lek- 
ka broń piechoty zostały zdobyte. 

Lotnictwo zaatakowało nieprzyjacielskie 
pozycje i kolumny wozów zmotoryzowa- 
nych na południe od Ostaszkowa. Dworzec 
w Ostaszkowie był bombardowany za dnia 
iw nocy. ; 

Na południowy zachód od jeziora Iimeń 
zdobyto przy mieiscowym ataku przeciwko 
silnemu nieprzyjacielskiemu oporowi 37 po- 
zycyj bojowych i zdobyto 9 dział oraz 68 
karabinów maszynowych i granatników. — 
Na jeziorze Ładoga zatopiło lotnictwo nie- 
mieckie parowiec i dwie łodzie frachtowe. 
Jedna kanonierka, jeden okrąt z obroną 
przeciwlotniczą i 6 okrętów aprowizacyj- 


nych zostało uszkodzonych. Bombardowa- 
nie Murmańska było kontynucwane z do- 
brym skutkiem przez totnictwo bojowe i 
głebinowe. 

Na wodach morza Północnego zatopiono 
trafieniem bomby okręt handlowy o pojem- 
ności 6.000 brt., drugi większy okręt frach- 
towy został ciężko uszkodzony. 

Niemieckie i włoskie oddziały zaatako- 
wały wczoraj w ciężkich walkach formacje 
pancerno nieprzyjaciela w obszarze Fuka 
i Marsa Matruk, Pod wieczór bitwa z nie- 
zmniejszoną  gwałtownością przeciwko 
trwającemu naciskowi nioprzyjaciela trwa- 
ła nadal. 

Lotnictwo bojowe przeprowadziło ataki 
dzienne przeciwko różnym miejscowościom 
w południowej Angiji. 


Powódź w Lizbonie. 


Lizbona, 6 listopada. Gwałtowne oberwa- 
nie chmury spowodowało we środę przej- 
ściowo zalanie wodą wielkich części miasta 
Lizbony. . f 

Wiele domów zostało zalanych aż do wy- 
sgokości pierwszego piętra, a w licznych 
wypadkach straż pożarna musiala interwe- 
niować przy ratowaniu mieszkańców. 


Produkcja filmowa w Europie. 


Berlin, 6 listopada. W ostatnich trzech 
latach przed wybuchem wojny, z ośmiu ty- 
sięcy filmów zaoferowanych Europie, oko- 
ło 52 procent było pochodzenia amerykań- 
skiego, jak to donosi filmowy intendent 
Rzeszy,” radca ministerjalny, dr. Hippler. 
Z powodu wojny nastąpiło na europejskim 
rynku gruntowne przesunięcie. Film ame- 


‘w tajemnicy przez stronę aljancką. Ponie- 


miał na pokładzie załogi pięciu innych stat- 
ków: Również ten fakt stanowi cześciowe 
potwierdzenie strat na morzu, trzymanych 


waż statki handlowe nie dysponują wy- 
starczającą ilością łodzi ratunkowych lub 
tratew. mogących pomieścić „oprócz wla- 
snej załogi, także załogi 5 innych statków, 
przeto niestety należy: się liczyć z faktem, 
że wielka część tych załóg utonęła. Wobec 
szczupłej ilości personalu morskiego, także 
i te wysokie straty osobowe stanowią do- 
tkliwy cios dla żeglugi brytyjskiej i ame- 
rykańskiej. 


spą Fernando Norenha, niedaleko brazy- 
lijskiego wybrzeża północnego, promieniu- 
jący blask słoneczny. Prawie tropikalne tu 
przeważają temperatury. Tu pod Fernando 
Narenha odbywał się wielki ruch okręto- 
wy między Europą a portami południowo- 
amerykańskiego wybrzeża - wschodniego. 
Dziś: oczywiście część ta Atlantyku jest 
tak wymarła, jak inne liczne obszary mor- 
skie, które niegdyś zaliczały - się do naj- 
soit ożywionych szlaków żeglugi mor- 
6K10]. 5 

Jeszcze dłuższa, aniżeli półmocno-połu- 
dniowa oś Jan Mayen-Fernando Narenha, 
jest linja Nowa Funlandja—Kap Agulhas 
od kanadyjskiego wybrzeża aż do najdal- 
szego cyplu południowej Afryki. Także i 
ta prawie 10.000 km. długa linja, na której 
operują niemieckie łodzie podwodne, prze- 
biega przez wszelkie strefy klimatyczne 
ziemi od wód zagrożonych lodowcami i ła- 
wicami wschodniej Kanady, aż do tropi- 
kalnych obszarów równika i umiarkowanej 
strefy południowej Afryki. 


rykański wyrugowany został nietylko z 
krajów osi i krajów zajętych przez mocar- 
stwa osi, lecz także i w ARE musiał po- 
nieść stratę w dochodach w kwocie 25 mil- 
jonów dolarów w samym tylko drugim ro- 
ku wojny: 

Według obliczeń, poczynionych stara- 
niem międzynarodowej Izby Filmowej, ja- 
koteż poczynionych przez same poszczegól- 
ne kraje, można przyjąć, że dla ok. 27.000 
kinoteatrów Europy, z wyłączeniem Anglii 
i Związku Sowieckiego, może wystarczyć 
około 400 filmów w roku. 

W bieżącym roku produkcyjnym 107 no- 
wych filmów ma _ być wyprodukowanych 
w Niemczech, we Francji łącznie z planami 
nowozałożonej wytwórni —_„Continental- 
Film“ w Parygu okrągło 92 filmy. W Hisz- 
panji, gdzie produkcja filmowa z powodu 
wojny domowej mocno ucierpiała, planuje 
się w bieżącym roku produkcyjnym wyko- 
nać 40—50 długich filmów, podczas gdy. | 
Portugalja, która dopiero niedawno przy- 
stąpiła do międzynarodowej Izby Filmo- 
wej, chce .wyprodukować tylko trzy filmy. 
W krajach skandynawskich plany Szwecji 
znajdują się z 35 filmami na czele, po niej 
następuje Finlandja i Danja, mając po å 
filmów i Norwegia 6—10 filmów. Z pośród 
państw południowo-wschodniej Europy, po- 
siadająćych bardzo młodą wytwórczość fil- 
mową, na czele kroczą Węgry, wytwarza- 
jąc rocznie około 40 dłuższych filmów. 


Włoski komunikat wojenny. 


Rzym, 6 listopada. Włoski komunikat 
wojenny z piątku brzmi następująco: 

Główna Kwatera Włoskich Sił Zbrojnych 
komunikuje: 

Włoskie i niemieckie oddziały znajdowa- | 
ły się w dniu 5 listopada na odcinku Fuka- 
Marsa Matruk w gwałtownej walce z nie- 
przyjacielskiemi oddziałami pancernemi. — | 
Wieczorem walka trwała z niezmniejszorą 
gwałtownością nadal. 


WwW kilku wierszach. 


Tak zwany „polityczny doradca“ Roosevelta | 
przy Czangkaiczeku, Owen Lattimore, powrócił do 
Waszyngtonu. Podobno Czangkaiczek udzielił mu 
urlopu, aby mógł objąć stanowisko w urzędzie 
informacyjnym w Stanach Zjednoczonych. 


* 

Od 1 listopada do obrotu płatniczego w Bra- | 

zylji wprowadzono nowy pieniądz „cruzeiro“. 

20 „cruzeiro“ odpowiada pod względem wartości 

mniej więcej jednemu dolarowi Stanów Zjedno- 
czonych w Brazylji. 


Na obszarze zamieszkąłym przez kaukaskie ple” 
mię górskie Karaczajerów, zamieszkujących 6 | 
okręgów na północny zachód od Elbrusa, posia- 
dających 10.800 km? powierzchni, wprowadzono 
jako na pierwszem terytorjum centralnego Kau- 
kazu, nowy ustrój rolny, stanowiący zniesienie 
dawnej bolszewickiej gospodarki kolektywneje 
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Dziś: Hierona i tow. 
Jutro: Sewera i tow. 


* 


Dziś obowiązuje zaciem- 
nienie od g. 15.30 do 6.00 


Ponad 3.000.000 zł. na akcję 

opiekuńczą. 

Warszawa, 6 listopada. Polski Komitet Opie- 
kuńczy miasta Warszawy, wydatkował w ubie- 
głym miesiącu na cele opieki nad biednymi łącz- 
nie 3 miljony złotych, 

Pomoc żywnościowa i opieka nad dziećmi były 
najważniejszemi działami w całokształcie akcji, 
wydatkowano bowiem na te dwa cele 2,000.000 zł., 


co stanowi około 60 proc. ogólnej sumy rozchodu 
w pudżecie miesięcznym. 


PCK przyjmuje dary dla jeńców 
do 20 b. m. 


(Zet) Kielce, 7 listopada. Wszelkie dary 
do paczuszek świątecznych dla polskich 
jeńców wojennych, przebywających na te- 
renie Rzeszy, wszystkis placówki Polskie- 
go Czerwonego Krzyża w okręgu kielecko- 
radomskim przyjmują w terminie najpóź- 
niej do 20 bm. I 

Według zarządzenia Dyrekcji Poczty 
Wschodniej, paczki świąteczne dla jeńców 
wojennych winny być wysyłane w termi- 
nie nie późniejszym, jak 1 grudnia. , Jako 
dary dla jeńców przyjmowane: są słodycze, 
ciasto, papierosy, chusteczki do nosa, róż- 
nego rodzaju upominki, a przedewszyst- 
kiem opłatek i gałązka jedliny. 


Miesięczne zebrania informacyjne 
ogrodników. 


(Zet) Jędrzejów, 7 listopada. W celu 
utrzymania stałego kontaktu fachowego 
z terenem powiatu, odnośne władze ogrod- 
nicze powiatu jędrzejowskiego zorganizo- 
wały miesięczne zebrania ogrodników. 
W Jędrzejowie zebrania odbywać się będą 
w każdy ostatni czwartek miesiąca, o go- 
dzinie 10 rano w lokalu starostwa _ (Wy- 
dział wyżywienia i rolnietwa), we Włosz- 
czowie zaś w każdą sobotę ostatniego mie- 
siąca, również o godz, 10 rano w budynku 
starostwa. 5 

Na komferencjach będą omawiane spra- 
wy fachowe i dotyczące Związku Ogrod- 
nictwa, przechowywanie owoców na zimę, 
prace jesienne w dziale warzywnictwa i sa- 
downictwa itp. ` 

Pierwsze tego rodzaju zebranie przy u- 
dziale przeszło 50 słuchaczy z rejonu ję- 
drzejowskiego odbyło się omegdaj w Ję- 
drzejowie. 


Otwarcie szkoły roln.-zawodow. 
w Podzamczu. i 


Kraków, 6 listopada. W pierwszych dniach listo- 
pada otwarta została w Podzamczu, pow, kielecki, 
Okręg Radomski, nowa szkoła rolnicza dla asysten- 
tów kontroli mleka i kierowców traktorów. ; 

Ponieważ gospodarka rolna Gen. Gub. przeszła w 
znacznej mierze na gospodarkę maszynami nowocze- 
snemi, a zwłaszczą traktorami, jest otwarcie szkoły 
dla kierowców ciągników posunięciem racjonalnem. 
Sala szkolna i bursa, która znajduje się przy zakła- 
dzie, są urządzone-praktycznie i estetycznie, tak, że 
wychowankowie mają dobre warunki do nauki i pra- 
cy. Szkoła dostępna jest dla uczniów z całego Ge- 
neralnego Gubernatorstwa. 


(Zet) KURS KSIĘGOWOŚCI W MIE- 
CHOWIE. Przy Szkole Handlowej w Mie- 
chowie otwarty został z dniem 1 bm. trzy- 


miesięczny kurs księgowości :z wykładami | 


mastępujących przedmiotów: księgowość — 
12 godzin tygodniowo, organizacja i tech- 
nika handlowa — 3 godziny tygodniowo, 
oraz język niemiecki — 38 godziny tygod- 
niowo. Nauka odbywa się w godzinach wie- 
czorowych. Na kurs przyjęci są absolwenci 
Szkoły Handlowej, Administracji Handlo- 
wej i osoby, które wykazały się odpowied- 
nią praktyką księgowości. płata wynosi 
miesięcznie 30 zł. i wpisowe 5 zł. Po ukoń- 
czeniu kursu wydane zostaną świadectwa 
według ustalonego przez Dystrykt kra- 
kowski wzoru. 


(Zet) DWÓCH NOWYCH MISTRZÓW. 
Komisja Tgzaminacyjna Powiatowego Wy- 
działu Rzemieślniczego w Kielcach przy- 
znała w tych dniach po sprawdzeniu kwa- 
lfikacyj praktycznych i teoretycznych dy- 
plomy mistrzowskie dla zawodn stolarskie- 
go pp. Janowi Majowi i Janowi Nowakowi 
z Kiele. 

(Zet) NAGŁY ZGON. W czasie noclegu 
w mieszkaniu Jakuba Skowronka w La- 
skowie, gminy Przasław (powiat Jędrze- 
jów), zmagrł nasle 75-leżai Jar Rubowiez, 
»statni= zamieszkały w Chęcinach (zHot- 
na 11). 5mierć aastąpiła z powodu ogólne- 
go wysieńczeria. 

(Zet) AUTOBUS W*<WRÓCEŁ SIĘ. Au- 
tobus. kursujący między Buskiem-Zdrojem 
i Kieleami, w dnin 3 bm. z nieustalonej na 
razie przyczyny wywrócił się, przyczem 
odłamkami szyb zostało kilku pasażerów 
pokaleczonych. 

(Zet) WODA WYRZUCIŁA ZWŁOKI 
NIEZNANEJ KOBIETY. We wsi Mójcza, 
gminy Białogon (powiat Kielce), obok rze- 
ki Lubrzanki. znaleziono trupa kobiety, lat 
okóło 25, nieustalonegs bliżej rysopisewo- 
bec rozkładu ciała. Zwłoki musiały leżeć 
dłuższy czas w wodzie, która je w tych 
dniach wyrzuciła na brzeg, 


6 majątków doświadczalnych w okręgu radomskim. 


Kraków, 6* listopada. W Okręgu radomskim wy- 
znaczył Wydziai Wyżywienia i Roinictwa tego O- 
kręgu 6 majątków doświadczalnych. Są niemi: ma- 
jatek Grabów, leżący nad szosą Radom— Puławy; ma, 
jatek Prandocin w pow. starachowickim, maj Pia- 
stów w pow. radomskim, maj, Jesewa Wola w tymże 
powiećie, maj. Staszów w pow, opatowskim i jako 
szósty majątek Poedzanicze w pow. kieleckim, 

Maj. Grabów ma być stacją doświadczalną dla 
hodowli koni i bydia, uprawy pasz i prób w karmie- 
niu. Maj. Prandocin, vrzewidziany jest jako teren 
doświadczalny w dziedzinie mechanizacji pracy. Ce- 
lem doświadczeń ma być stwierdzenie, jak dalece 
może maszyma zastąpić w rolnictwie człowieka, przy- 
czem przy przeprowadzaniu doświadczeń „ma ona 
znależć jak najszersze zastosowanie. Maj. Piastów 
będzio największm gospodarstwem rybnem Okręgu 
Radómskiegc. Zanim to jednak nastąpi, trzeba bę- 
dzie przeprowadzić jeszcze wiele prac wstępmych, 
gdyż obecny stan majątku z jego 500 hektarami sta- 
wów nie odpowiada wymaganiom, jakie się stawia 
zosp.«larstwom doświadczalnym. 

W maj, Jesowa Wola zaprowadzono będzie. ogrod- 
nictwo. doświadczalne. Także i tutaj jest jednak ko- 
nieczny pewien nakład pracy, jeżeli majątek ma 
spełniać swoje zadanie. A będzie ono polegało w 
pierwszym rzędzie na wypośredkowywaniu najodno- 
wiedniejszych dla Generalnego Gubernatorstwa ga- 
tunków jarzyn. 

Maj. Staszów — to teren doświadczalny dla na- 
siennictwa. Oczywiście dla celów hodowli będzie om 
dysponował wszystkiemi «tostępnemi środkami pomoc- 
niczemi. Chodzi tu przedewszystkiem o nawozy tak 
sztuczne, jak i natuwalne oraz narzędzia pracy. I 
wreszcie — w maj, Podzamcze, gdzie znajduje się 
już newootwarta szkoła dla asystentów kontroli mle- 
ka į kierowców traktorów, przeprowadzać się będzie 
doświadczenia co do zdrowotności krów, ich mlecz- 
mości, jakości mleka, hodowli cieląt itp. 


Rozwój stadniny w .Gumniskach. 


Tarnów, 6 listopada. Ostatnio władze General- 
nego Gubernatorstwa poświęciły specjalną uwagę 
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państwowej stadninie w Gumniskach, która w 
ostatnich kilku latach została w wielu kierunkach 
zreorganizowana i obecnie może być uważana za 
wzorową. 7 x 
Pod dyrektywą generalnego dyrektora wzbo- 
gacono stan rasowych koni, oraz zaprowadzono 
różne nowoczesne ulepszenia. Główna stadnina 
koni rasy Gidran znajduje się w Chyszowie. 
Warto w krótkich słowach przypomnieć dzieje 
tej rasy końskiej: w roku 1820 stworzono na Wę- 
grzech na przestrzeni 30.000 ha Mezókegyes stad- 
ninę państwową z 800 klaczami dla armji węgier- 
skiej, Konie dzieliły się według swego, pochodze- 
nia na holsztyńskie, węgierskie, kirgizkie i czer- 
kieskie. Ogiery sprowadzono natomiast z Francji, 
a mianowicie anglo-normańskiego Nońjusa, po- 
chodzącego jeszcze z wojen napoleońskich (dla 


klaczy holsztyńskich) oraz dla klaczy kirgizkich 


angielskiego ogiera Furioso, dla trzeciej kate- 
gorji, to jest klaczy czerkieskich arabskiego ogie- 
ra Saklavy-Jedranieox. W ten sposób z biegiem 
czasu wytworzyły się w Mezóhegyes trzy niejako 
szczeby końskie, pochodzące po Nonjusie i dają- 
ce konie dla artylerji, po ogierze Furioso, nadają- 
ce się dla kawalerji i rasa Gidran, również dla 
kawalerji. W roku 1840 zdobył dla swojej stadni- 
ny dyrektor jej, hrabia Csekonics, angielskiego 
ogiera North Star. 

Od chwili objęcia stadniny w Gumniskach cho- 
dziło nowemu zarządowi o to, aby stadnina stała 
się podstawą dla chowu silnych użytkowych koni 
dla rolników, któreby łączyły wielką wytrzyma- 
łość z małemi wymaganiami. Do tego właśnie ce- 
lu najodpowiedniejszą hyła rasa Gidran. 

Obecnie znajduje się w Chyszowie przeszło 100 
klaczy rasy Gidran, które poza swojemi obo- 
wiązkami jako matki stada, pracują również w 
polu. 


O NE, 
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_ (Zet) POŻARY. Wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem przez Jana Pała- 
sza, wybuchł w jego stodole w Piotrkowi- 
each gminy Wodzisław (powiat Jędrzejów), 
pożar, który strawił dom mieszkalny 
1 wszystkie zabudowania gospodarcze wraz 
ze zbiorami i narzędziami rolniezemi. Wsku- 
tek sprzyjającego wiatru, ogień przeniósł 
się ma sąsiednie zabudowania, Jana Ćwikla, 
Antoniego Banacha i zarządu gminy Wo- 
dzisław. Ogółem spłonęło 4 domy mieszkal- 
ne wraz z budynkami gospodarczemi i zbio- 


rami. : 

(Zet) OKRADZIONY GOSPODARZ. 3-ch 
nieznanych złodziei dokonało w nocy kra- 
dzieży z mieszkania Konstantego Gorgonia 
we wsi Przyłęk, gminy Secemin (Kielec- 
kie), garnituru męskiego, 2 palt zimowych, 
oraz garderoby meskiej i damskiej, ogól- 
nej wartości około 2000 zł. 

„SPROSTOWANIE. W numerze 107 Ku- 
riera Kieleckiego z dnia 9 maja 1942 zo- 
stała umieszczona notatka pt.: „Pięcioro 
przeciwko jednej kobiecie“, Poniżej zamie- 
szcza się sprostowamie tej motatki zgodnie 
z wyrokiem sądu okręgowego w Kielcach. 
1) Nieprawdą jest by rodzina Tutajów w 
Opatkowicach-Murowanych przy stawia- 
miu płotu zabrała swej sąsiadce, Marjannie 
Kucia około pół metra gruntu, a prawdą 
jest, że rodzina Tutajów gruntu u Kucio- 
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wej nie zabierała, a postawiła płot na tym 
samym miejscu, gdzie stał stary płot — 
wstawiając słupki w dołki pozostałe po 
wyjęciu starych słupków. 2) Nieprawdą 
jest by przeciwko jednej Marjannie Kucio- 
wej stanęła cała zorgamizowana rodzina 
Tuatajów: Michał, Stanisław, Marjan, Wła- 
dysława i Henryk, a prawdą jest, że ro- 
dzina Tutajów nie napadała na Marjannę 
Kuciową. 3) Nieprawdą jest by Michał Tu- 
taj uderzył Marjannę Kucia siekiereczką 
w rękę a Tutajowa kamieniem w nogę, na- 
stępnie Władysława Tutaj rzuciła w Ku- 
ciową tłuczkiem — ale ją nie trafiła, nato- 
miast prawdą jest ze Michał Tutaj nie u- 
derzył siekiereczką Marjanne Kuciową, a 
Tutajowa kamieniem w nogę, następnie 
tłuczkiem nie rzucała. — Wyrok sądu 
grodzkiego w Jędrzejowie wożą: 4 Mi- 
chałą i Władysławę Tutajów po dwa mie- 
siące aresztu został uchylony wyrokiem 
sądu okręgowego w Kielcach z dnia 28 
sierpnia 1942 r. i Michał i Władysława, Tu- 
taje zostali uniewinnieni, 

PUBLICZNE UPOMNIENIE PODATKOWE. Platne 
się stały 7 października 1942 — podatek dochodowy 
od uposażeń za miesiąc wrzesień 1942; 5 październi- 
ka 1942 — zaliczka na podatek obrotowy za III 
kwartał 1942; 3 października — II rata podatku od 
lokali za rok 1942. Publiczne upomnienie podatkowe 
obowiązuje także podatki, których zapłaty żądamo 
poszczególnemi nakazami płatniczemi i które stały 


"się płatne w miesiącu wrześniu 1942. Wzywa się ni- 
niejszem płatników do zapłaty powyższych zaległo- 
ści. Upomnienia pisemne na podstawie par. 13 2 post. 
Egzek. nie będą wysyłane. W razie niezaplacenia 
zaległości podatkowych łącznie z odsetkami i koszta- 
mi upomnienia do dnia 16 listopada 1942 do kasy 
właściwego Urzędu Skarbowego, będą natychmiast 
wdrożone kroki egzekucyjne. Powstałe naskutek © 
gzekucyjnego ściągnięcia koszty poniosą podatnicy. 


Z_sali sądowej. 


Skazanie zawodowego oszusta i złodzieja. 


(Zet) Sąd grodzki w Jędrzejowie skazał 
mieszkańca Krakowa, przy ul. 
skiej 73, Antoniego Kowalskiego na rok 
więzienia za przywłaszczenie 212 zł. od 
mieszkanki Małogoszcza (pow. Jędrzejów), 
Krystyny Kucharczyk, na kupno wózka. 

Kowalski należy do ciekawych typów ŻA” 
wodowych. przestępców, Był on już karany 
sądownie 11 razy. Ostatni wyrok sądu w 
Krakowie opiewa na rok więzienia i z te- 
go wyroku odbywa obecnie karę, Ma jesz- 
cze sprawę karną w Częstochowie o 0szu- 
stwo, która nie była jeszcze rozpoznawana, 
Żuajomość z Kucharczykową w Małogosze 
czu zawarł przez jej siostrę, pannę R., któ- 
ra Kowalskiego poznała przypadkowo w 
Kielcach. Kowalski przedstawiwszy się za 
bogatego wdowca, b. kapitana Wojsk Pol- 
skich, fabrykanta mydła i perfumerji w 
Tarnowie, odrazu zdobył serce małogosz- 
czanki i bywał gościnme przyjmowany 
przez jej rodziców w charakterze narzeczo- 
nego. Sprytny oszust w ten sam sposób: 
naciągał mieszkankę Kiele, Stefanję C. 
wyłudziwszy od niej pewną sumę, jako „na- 
rzeczony *. ; 

Jednym z przedostatnich „występów“ Ko- 
walskiego była kradzież na szkodę Mieczy- 
sława Pietrusińskiego, emeryta kolejowe- 
go w Tarnowie (Krakowska 85), sumy 1.950 
zł, zegarka damskiego i bramsoletki złotej 
z łańcuszkiem, w czasie „rewizji“, przepro- 
wadzonej przez Kowalskiego, który przed- 
stawił się poszkodowanemu jako urzędnik 
miejscowej placówki policyjnej. Po usły- 
szeniu wyroku skazującego w Jędrzejowie, 
dokąd odbył podróż z więzienia krakow- 
skiego w łańcuszkach, Kowalski zrobił dy- 
styngowany dyg w kierhnku sędziego i po- 
dziękował za wyrok. 


5 Areszt na uspokojenie nerwów. 


(Zet) Witold Zieliński, gospodarz w Prze- 
laju, gminy Mstyczów (pow. Jędrzejów), 
spędzał dzieci bawiące się na jego pastwi- 
sku. Kilku z ehłopców zaczęło się z niego 
wyśmiewać, co tak zdenerwowało  Zielin- 
skiego, że podbiegł do jednego z mich, mia- 
nowicie 10-letniego Romana Kaczora i za- 
czął mu wydzierać z ręki kij, przyczem przy 
wykręcaniu reki spowodował złamanie: w 
niej lćwej kości łokciowej, eo naruszyło 
w ten sposób czynność tej ręki na czas 
dłuższy ponad 20 dni. 

Sąd okregowy w Kielcach biorąc pod 
uwagę zbyt duże zdenerwowanie, wywołane 
pośmiewiskiem chłopców, skazał  Zieliń- 
skiego za ten czyn tylko na miesiąc aresztu, 


poto gi nam manuskrypty pa- 
miętajcie, że muszą być pisane je - 
stronnie, czysto i wyraźnie. 
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Skład tabryczny: 


WARSZAWA 


Żurawia 6/31, tel, 829-28 


Chcąc mieć 
swoje ogło- 
szenie w naj- 
bliższym nu- 
merze, musisz 

koniecznie 
wraz z ogło- 
szeniem wy- 
słać pieniądze 
na koszt dru- 
ku. Nieopła- 
j cone zgóry 
A ogłoszenie nie 
może wyjść 
w druku. 


Lod . 4 U a 
Dział Ubezpieczeń na Życie 
zawiadamia swych byłych inspektorów i agentów, 
iż w najbliższym 
Zakład Ubezpieczeń, który obejmie również agendy 


czasie zostanie utworzony nowy 


Działu Ubezpieczeń P. K. O. 


Byli inspektorzy i agenci pragnący znaleźć zatru- 
dnienie przy akwizycji ubezpieczeń nowego zakładu, 
zechcą podać swoje adresy Działowi Ubezpieczeń 


P. K. O. Warszawa, Instytutowa (Matejki) Nr. 3. 


przybory, narzędzia, i 
dodatki 


dostarcza najtaniej 


PIERWSZY SZEWSKI 
DOM WYSYŁKOWY 


Spółdzielni Pracy z odp, udz. 


SPÓLNOTA* 
WARSZAWA, ŻURAWIA 2 


Wysyłka punktualna, Pierwszeństwo 
przekazującym należność z góry. 


Katalogi odwrotnie 
po nadesłaniu 
25 gr. w znaczkach 


Wyroby z drzewa bukowego jak: 
obcasy drewniane, kijki do szczotek, 
oprawki do szczotek, wały draiwniana 


dostarcze Firma 
Paeisee i Weiss 
PRZEMYSŁ DRZEWNY w Tarnowie 


Zarząd Powierniczy 


ulica Kopernika 10 - Telefon 331 


Ogłoszenie w naszem piśmie jest naj- 
wdzięczniejszą reklamą dla handlu. 


Dietlow- ` 


PvE. 


4 


gs 


Dziwy dalekich lądów. 


WTO OO POWODOWI 


Kobiety... nic posiadające imion! 


Czy być może, by kobiety, kobiety, te 


j ządne rozgłosu i sławy, hołdów i trium- 


fów — istoty — mogły gdzieś na kuli ziem- 
skiej nie posiadać nawet imion?! 

Taż nawet już pierwsza kobieta na zie- 
mi, biblijna małżomka praojca ludzkości, 
Adama, posiadała miano: Ewa. 

d tego czasu przeszły nad bożym świa- 
tera wieki. 
,,Czy za czasów najdawniejszych, za dzie- 
jów chaldejo-babilońskich, czy za dni Izra- 
ela, czy ery potężnej Kartaginy, króle- 
stwa Hellady lub wreszcie imperjam Ro- 
my, poprzez wieki średnie aż po czasy no- 
wożytne i dzień obecny — zawsze tak męż- 
czyźni jak kobiety mieli swe imiona, czę- 
sto dziwaczne, to prawda, ale tak czy tak, 
imiona. 

„Gdzież tedy dzisiaj — gdy wieków 20 do- 
biegnie za lat kilkadziesiąt kresu od chwi- 
li, kiedy Wielki Nauczyciel ludzkości, nie- 
bios Pan i Władca szczepił w sercach o- 
wczarni swojej pojęcia równowagi i wspól- 
mej wartości, gdzie więc jest taki zakątek 
ziemi, kędy kobiety nawet imion nie noszą, 
jak nieważną rzecz, jak eoś, o czem ani 
wspominać nie warto? 

„Jest taki kraj, niestety. 

Na Korei kobiety nie mają imion w myśl 
starodawnej tradycji, że tak długo niewia- 
sta nie jest godna posiadać imienia wła- 
snego, pokąd na świat nie wyda dziecięcia 
płci męskiej. 

Dałoby sie to osobliwe traktowanie ko- 
reańskiej kobiety wytłumaczyć może od 
biedy wtedy, gdyby na Korei istniała fa- 
ktycznie nadwyżka liczebna kobiet nad 
mężczyznami. ; 

Wówczas zacofane pojęcia winy kobiety, 
za taki stan rzeczy mógłby poniekąd u- 
sprawiedliwiać ciekawe bądź co bądź usto- 
sunkowanie się płci. 

Tymczasem rzecz ma się wręcz przeciw- 
nie! Na Korei howiem nadwyżkę liczebną 
ludności stanowią właśnie mężczyźni. 

Czemu zawdzięczać tedy dziwaczny oby- 
czaj tamtejszy — trudno odgadnąć. 

Kobiety-matki Koreanki radzą tak sobie 
wobec tego, że córki swe aż do wydania 
zamiąż i urodzenia przeż' nie chłopca nazy- 
wają imionami kwiatów, roślin, owadów... 

Dopiero gdy kobieta koreańska zostanie 
matką chłopca, pośród radosnych” obrzę- 
dów nadane jej zóstaje imię. które ma pra- 
wo odtąd nosić ku niesłychanej dumie wła- 
smej, męża, matki, całej rodziny — a słu- 
sznej zazdrości innych „bezimiennych* je- 
szcze kobiet. | $ 
-„Doszukując się przyczyn tego społeczne- 
go tamtejszego zjawiska, zaszlibyśmy może 
zadaleko. 

Wszak bezwątpienia wypływa ono ze sta- 
rego jak świat, usankcjonowanego przez 
wygodny Wschód, praogniska cywilizacji 
ludzkiej — pojęcia — o niższości kobiety 
od mężczyzny, oddanej temu ostatniemu 
juź w chwili stworzenia pod władzę i 
nadzór. 

Powoli bardzo zmieniały stulecia ten 
pogląd. Że dotąd jeszcze w jakimś zakątku 
pnts ‘drzemie pradawny przesąd to 
akt. 

Fakty takie są już atoli bardzo nieliczne 
i wyjątkowe tylko. 

Drugim zakątkiem globu, kędy kobieta 
nie posiada imienia, ale zwie się jedynie 
córką lub żoną czy matką tego a tego“ — 


Typ kobiety z okręgu Madras. 
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Nowożeńcy na Korei wśród gości weselnych. 


dzaj narkotyku roślinnego), ryż i nieco ba- 
wełnianych tkanin. * 

Ciekawi są jako dawno zanikły w Hin- 
dostanie typ ludności pierwotnej tych ob- 
SzaTrów. , 

Wzrost mężczyzny dochodzi do 130 em, 
głowa kształtu okrągłego. Włosy czarne, 
geste, grube, wełniste. Skóra ciemno-bru- 
natnego koloru, czoło wąskie i mocno ku 
tyłowi pochylone. 

Dolna część twarzy silnie naprzód wysta- 
jąca, czyni osobnika podobnym do małpy, 
tem więcej, że pomiędzy nosem a ustami 
zachodzi dość duża przestrzeń. 

Nogi krótkie, zakrzywione w pałąk, kor- 
pus stosunkowo długi, ręce do kolan nie- 
mal dochodzące, stawiają mężczyznę Ma- 
draso-Palaneja na płaszczyźnie zaintereso- 
wań zwolenników darwinizmu. 

Szczególna rzecz, palce u rąk są tak skur- 
czone, że wyprostować ich niepodobna. 
Dloń, mianowicie, oraz końce palców, po- 
kryte są niezmiernie grubą skórą, paznok- 
cie są niedostatecznie uformowane, zato 
stopy bardzo szerokie, silnie rozwinięte. 

Kobieta dorównuje wzrostem mężczyźnie, 
o włosach atoli dłuższych, szorstko naje- 
żonych, jaśniejszy ton skóry, delikatniej- 
sze jakby nieco rysy twarzy, nosi opaskę 
= biodrach, gdy mężczyzna jej nie posia- 
a. ` 

Ponieważ ludzie ci zamieszkują geste 
knieje tropikalne, niesłychanie trudno 
wchodzić z nimi w bliższy kontakt. Zwa- 
Żywszy zaś, że za współmieszkańców dżun- 
gli mają moc drapieżców, dziwić się nale- 
ży, że nie wygineli dotąd jeszcze zupelnie. 

Nie mają stałych siedzib. Na wierze- 
niach religijnych im nie zbywa, ponieważ 
czczą jakieś bóstwa, mieszając pojęcia 
swego kultu panteistycznego z nakazami 
religji Buddy i nakazami Brahmy. 

Opuszczają dżunglę tylko w wyjątko- 
wych wypadkach, w zarazy, katastrofy e- 
lementarne itd. i wtedy to, pełni bojaźni i 
nieufności podchodzą do siedzib hindu- 
skich, wiodąc z sobą niewiasty i dzieci. i 

Przekonać się wtedy-to można, że do ko- 
biet nie zwracają się po imieniu, bo te ich 
nie mają wogóle, ale wołają. na nie, podo- 
bnie, jak u nas lud wiejski, w rodzaju 

„Mateuszowa*, „Wojciechowa*, „Bartko- 
wa“ czy inna, a wiec mianem pochodnem 
od nazwy mężczyzny, którego jest dana 
kobieta własnością. 


Trzeciem miejscem na ziemi, nicuzna- 
jącem imienia dla kobiet, jest mała 
wysepka Night Island, położona na 
północny wschód od australijskiego 
wybrzeża Queenslandu. 


Jak wogóle cały rafowy obszar archipe- 
lagu australijsko-nowogwinejskiego, jak 
powyspie Lucsiadów i Rossel — tak i wy- 
spiarze z Night Island mają kobiety- Za.. 
nie! Z tego powodu kobieta szczepów tam- 
tejszych też żadnego — nie posiada imienia, 
bo i pocóż? Co jest bez znaczenia, nie na- 
zywa się wogóle. To filozofja tubylców. 

Kokieta używana jest na Nieht-Ieland 
do robót przedewszystkiem. Jako siła ro- 
bocza ma tamże jedyną rację bytu. Dziew- 
częta mają tę samą przyszłość przed sobą. 
Tylko chłopcy wespół z ojeami zażywają 
poważania w męskiem gronie, jako my- 
śliwi, żywiciele i obrońcy rodzin oraz wo- 
jownicy. Pozatem o nie ich wiecej głowa 
nie boli. ; 

Są to wogóle oryginalni obywatele wy- 
spiarskiej krainy. Prawie pierwotni w by- 
towaniu, dobywają do dnia dzisiejszego: 
ognia przez tarcie kawałka drzewa o drze- 


wo. Że wiele potrzeba wrodzonej siły i wy- 
trwałości do wywołania pozytywnego efek- 
tu w tym względzie, nie trzeba chyba do- 
wodzić. 
Dachu nad głową, ni ubioru nie znają, po- 
kok zy jak niedobitki z indyjskiego Ma- 
rasu. 


Tylko znowu i tu również kobiety noszą 
opaski z frędzli wokoło bioder, a męż- 
czyźni paradują najzupełniej nago. 


„Ozdobą* w pojęciu tych prawie dziku- 
sów są szerokie i głębokie nacięcia, czynio- 
ne na ciele, widoczne wreszcie w formie 
blizn po obu stronach piewsi, tak u męż- 
czyzn, jak kobiet. 

Prócz tego noszą tylko atoli w prawem 
uchu wielkie kawały drzewa i takież same 
„kosztowności* w nosie. Tem upodabniają 
sie-do ogółu pierwotnych dzikich wszyst- 
kich lądów. Ale na tem już i koniec 


fE 


, 
„ozdób“, Nacięcia przypiersiowe kobiet ró- 
żnią się tylko rysunkiem od męskich. 
W czasie niepogody robią sobie schronie- 
mia.z kory, liści i gałęzi, ale o budowie 
chat, prymitywnych choćby, najmniejsze- 
go nie mają pojęcia. To zajęcie jest oczy wl- 


ście obowiazkiem „bezimiennych*, nie nie 
znaczących kobiet. i | ; 
Narzędzi nie używają prawie żadnych, 


harpuny i noże, czy dziryty dostają „jako 
towar wymienny od nielicznych zawijają- 
cych do wysepki okrętów. 

Narzecze ich mowy, spokrewnione z ma- 
laiskiemi, ale dźwięczniejsze i mniej po- 
pierane gestykulacją. ; ; 

Rachować w zupelności nie umieją, nie 
posiadając słów ta oznaczenie liczb czy 
ilości. „die 

Stosunki pomiędzy obiema płciamć są po- 
dobne raczej do zwierzęcych, niż do ludz- 
kich. z 

Silniejszy pojmuje trzy lub cztery kobie- 
ty naraz, a wałki o ich posiadanie są na 


porządku dziennym. Kobiecie nie wolno 
opuścić mężczyzny, aż pokąd jego Życia, 


natomiast mężczyzna może każdej chwili 
rzucić bezkarnie swe „żony“, gdy mu jeno 
przyjdzie ochota ku temu. 


Obowiązek wychowania dzieci spada 
wtedy, rzecz naturalna, na kobietę, która 


w dziwnem mniemaniu plemienia, zawsze 
jest winna porzucenia jej. p 

Do wszelkich wówczas robót obarczają- 
cych tamtejszą kobietę, przybywa jeszcze 
trud polowania i rybołówstwa, dla utrzyma- 
nia potomstwa i samej siebie przy życiu, 
w czem należy jej oczywiście przeszkadzać, 
jako będącej u całego szczepu w pogardzie 
„wdowy“. 

Małżonek najczęściej atoli powraca do 
domowego ogniska (mówiąc w przenośni!) 
jako... bardzo wspaniałomyślny. ` 

Kobiety winne wtedy wyprawić radosną 
ucztę i sprosić na nią najbliższych  sąsia- 
dów. 8 

W rzeczywistości powrót miłego małżon- 
ka zależy nie tyle od jego szlachetności 
pw eo raczej od innych wzglę- 

ów. 

Chodzi o to, że tradno mu zawładnąć in- 
nemi znowu kobietami, bo te uciekają przed 
nim, świadome krzywdy, wyrządzonej ich 
współsiostrom; zaś wzgląd drugi, to leni- 
stwo i wygoda lekkoducha z Night Island. 

Upolować zdobycz, to jeszcze nie wszyst- 
ko.. Trzeba ją jeszcze umieć przyrządzić. 
A tę sztukę znają tylko — bezimienne ko- 
biety. 

Tak to tedy kobieta tych trzech zakątków 
świata kroczy, jak na całej ziemi, obok 
mężczyzny „pana i władey*, który, choć jej 
odmawia imienia jako czemuś nieważnemu 
i stokroć niżźszemu odeń, przecież żyć bez 
niej nie umie, nie może. 

Cywilizacja usunęła dawno na całym glo- 
bie tak kolosalne różnice wzajemnego sto- 
sunku społecznego mężczyzny i kobiety. 
Gdzieś jeszcze tylko na dalekich archipela- 
gach bezkresnej oceanji są „szlachetni me- 
żowie”, dla których przebicie dzidą kobie- 
ty, to nie, bo ona wszakże nie ma nawet 
swojego imienia. 

Stef. Kra-ski. 
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